“a e 


czasie 


Zesnany z żalem odchodzi w 1899 
roku w charakterze wikariusza do pa 
ralii Sw. Krzyża w Łodzi. Odtąd już 
Łodzi nie opuszcza, pracując na róż- 
nych stenowiskach do ostatniej chwi- 
[i A, 
ako wikariusz 150-tysięcznej para- 
fi obok obowiązków kapłańskich tro- 
szczy się u jej potrzeby materialne. 

Po roku pracy parafialnej w 1900 
roku poświęca się nauczanin w szko- 
lach. Jest jednym z pierwszych, którzy 
wchodz zą do szkoły ludowej, gdzie ka 
płanom wstęp był utrudniony. 

Przy twardej pracy nauczyciel- 
skiej, chętnie > niósł usługi religijne. 
Jako prefekt zamieszkał na Widzewie, 
pełniąc jednocześnie cbowiazki para- 
iialne od roku 1900. Tu go zastaje rok 
1906, rok wielkich wstrząsów socjal- 
nych, narodowych i religijnych. Pod- 
czas walk ulicznych trwa na stano- 
wiski. 

Gdy długotrwały lokaut wyniszezyt 
robotnika i zaczęła doń zeglądać nę- 
dza, a z nią choroby i Śmierć, szlache 
tne serce księdza nie patrzy oboję- 
tnie: zakłada tanie kuchnie, troszczy 
się y mie, szczególną atoli opieką ota- 
cza dzieci, chroniąc je od chorób i 


ye 
2 
Jal 


śmierci. 


Powstały ruch mariawicki w koście 
le katolickim rozbudza w $. p. ks. Ry 
szardzie Malinowskim wielką gorli- 
wość kapłańską. Widzi go w tym 
sekciarski Stryków, Niesułków 


Dobre, Brzeziny. 


Nie obca mu I młodzież rzemieślni- | 


cza, której bezinteresownie wykłada 


Te Mute w Szkole Rzemieślniczej. 


Grób ś. p, nówka sa na. Nati : 


Cmentarzu. ‘Ewangelickim w. Łodzi, 


_ wej parafii 


; Pańskiego w Łodzi. 


Portret $. p. Ludwika Geyera, założyciela zakładów przemysło- 


rr 


—Rzutka natura ks, Malinowskiego 


wypracewuje w tym czasie wielki 


plan oświatowy. Nosi się z zamiarem 


pobudowania społecznego gimnazjum 
polskiego wraz z- kościołem dla mło- 
dzieży ;. 


Buduje własnym kosztem kaplicę 


na cmentarzu zeirzewskim. — 
-Z chwilą erekcji parafii na Widze- 


wie i po zapewnieniu jej bytu material 


nego, przenosi się na mieszkanie do, 
parafii św. Krzyża, gdzie mieszka do .' 


roku 1914, tj. do czasu powstania no- 
Przemienienia Pańskiego, 
przy której zostaje proboszczem. Po- 
nieważ ta parafia powstała w dzielni- 
cy chojeńskiej, zadłużonej przez budo 


wę kościoła, z własnej kieszeni spłaca 


10,000 rb. długu, ciążącego na par afii 
Chojny. SARE 


Ś. p. ks. Ryszard Malinowski przed- 
sięwziął naonczas zdumiewający krok: 
postanowił wybudować dom parafial- 


ny, piętrowy, o 32-ch pokojach. Ponie 
- waż środków na budowę nie bylo, zno 
"wu złożył wielką ofiarę, 


wynoszącą 
28,000 rb. Jemu więc słusznie przypa 
da tytuł twórcy parafii Przemienienia 


"mie dla dorosłych i ochrenki 
dzieci, przytułki i szwalnie, i 

nansuje i prowadzi dopóty, dopóki ma- - 
_ gistriat nie wziął ich pod swoją opiekę. 


"Rok 1914, rok wielkiej wojny, za- 
"staje $. p. ks. Ryszarda: Malinowskie- 
go za granicą. 3% Fa 
-W trzecim: tygodniu wojny wraca E 
na stanowisko proboszcza | 


E | parati a 
; Przemienienia. Pańskiego. : 


przemysłu łódzkiego, 


wych w Łodzi, 


Ś. p. ks. Malinowski zakłada kuch- 
dla 480 
które fi- 


Z chwilą powstania diecezji łódz- 
kiej, J. E. ks. biskup W. Tymieniecki 
zwraca uwagę na światłego, wyrobio- 


nego kapłana-pedagoga i powołuje go 
„gdzie ks. 


na profesoda seminarium, 
Ryszard Malinowski pracuje do ro- 
ku 1925. W roku 1922 otrzymuje ty- 
tuł kanonika kapituły katedralnej. 


_Zrezygnowawszy z probostwa, za- = 


mieszkał w skromnych pokcikach do- = 
mu parafii katedralnej. W tymże roku © 


zaczął wykładać religię w Żeńskiej 


Szkole Handlowej, w której Poco 
„do końca życia. 


W 1925 roku J. E. ks. biskup mia- 


, nuje $. p. kanonika Ryszarda Malinow- 
„skiego sędzią prosynadalnym, a nad- 
to rektorem bursy dla młodzieży, przy 


gotowuj Jace] 
go. 


x do stanu duchowne- 


jednymi” z najstarszych pionierów 
spoczywających. 
na Starym 


Geyer, człowiek wielkiej 


energii i 
prae Isiębiorczości, 


Odszedł dnia ji. -g0° grudnia. 1927 
roku z rękoma. pełnymi czynów, prze- 
_ Zywszy lat 56. Spoczywa nia! Zarzewie. 


Cmentarzu Ewangelickim | 
w Łodzi, był $. p. Ludwik Ferdynand i 


OC Aa 


a członkiem | 
= stwa Wyścigów Roe i ner 
e a Do | 


r 


szych zakładów włókienniczych „L. 
Geyera”. 

Przybył do Łodzi w miesiącu sty- 
czniu 1828 roku. Urodził się dnia 7 
stycznia! 1805 roku z Adama Krzyszto- 
fa i Zofii Szarlotty z Tietze Geyerów 
w Berlinie, wyznania ewangelicko- 
augsburskiego. Ojciec jego był przemy 
słowcem w Neugerzdortie pod Lobau 
w Saksonii. 

Po przybyciu do Polski Adam Krzy 
sztof Geyer liczył wówczas lat 47, W 
zastępstwie ojca, który usunął sie «id 


akcji- przemysłowej, wszedł w kontakt 


z władzami już samodzielny Ludwik 
Geyer, podpisując A osiedleń- 


cze w Łodzi. 


"Z okazji mianowania Ludwika Ge- 
yera honorowym radnym naszego mia 
sta w roku 1841 zachował sie doku- 
ment z krótkim „opisem biegu życia”, 
w którym Ludwik Geyer sam kreslit, 
że: ,,po dojściu do lat, ukończył szko- 
le w Akademii Berlińskiej. 


Był świetnym fachowcem i desko- 
nałym organizatorem. Za wybitne za- 
sługi położone na polu rozbudowy 
przemysłu, Ludwik Geyer otrzymał or- 
der św. Stanisława HI klasy. 


Ludwik-Ferdynand Geyer zmarł 


listopada 1869 roku w wieku koto» 


> 
65 lat. W Łodzi przebywał lat 42. 


Ludwik-Ferdynand Geyer pr 
udoskonalit przemyst w Lodzi. Spro- 
wadził z Wiednia maszyny-welcown:e 
do drukowania perkalików. Zakłady 
jego dzięki temu nabierają wziętości w 
całym kraju. Na plecu. nabytym od 


"Wilhelma Petempy w osadzie. fabrycz 


nej, Łódką zwanej, przy ulicy} Piotr- 
kowskiej Nr. 283 o 3 morgach 253 prę- 
tach kwadratowych wybudował przę- 
dzalnię i tkalnię, wystawił dom o 3 pię 
trach murowany za złotych polskich 
87,566, w podwórzu oficynę dla paro- 
wej maszyny, wzniósł komin wysoko- 
ści 80 łokci. W roku 1836 Ludwik 
Geyer nawiązał kontakt z firmą Co- 
ckerill w Belgii w sprawie nabycia pa 
rowej maszyny. Transporty maszyny. 
przybyły Wisłą do Nieszawy na ło- 
dziach. Przędzalnia i tkalnia urucho- 


 mione zostały w roku 1840. 


| Jak już wspomnie liśmy, - roku 
1841 Ludwik-Ferdynand 2 miano 
wany został honorowym radnym m. 
Łodzi wraz z Karolem Traenklerem, 
Karolem Reimannem, Antonim Bittdor- 
fem i Stanisławem Gozdowskim. Był 
rzeczywistym Towarzy- 


o a (UL en) ; 
ie? | Stan. Rachalewski. 


na Powązkach, "Wyniesienie trumny z kościoła św, Krzyża. > 
| duchowieństwo. z J. E, „KB, biskupem aS, ną na czele, BRI (a Lodge 


Dnia 21 grudnia 1938 roku w Gimnazjum i liceum A, Skrzypkowskiej w Łodzi ul, 

Piotrkowska 187 przed tradycyjnym Opłatkiem szkolnym odbyło się uroczyste przy- 

członkiń trzeciego i czwartego stopnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 


rzeczenie uczennic, 


Fragment z pierwszego posiedzenia 22-ej Rady C. L E., które odbyło się w dniu 10 
stycznia br, w Domu Zdrojowym w. Krynicy, | 


w da 14: is po nabożeństwie mina w kościele Św, Krzyża. nastąpiło uno © 
czyste przewiezienie trumny ze zwiokami $. p. gen. Tadeusza ‘Tyszkiewicza, zmarle- 
go w Paryżu wr 1852, a obecnie sprowa dz onymi do Polski na cmentarz wojskowy. s 
Na „przedzie: postępuje. 


Najprostszy środe! 


Wkrótce po wypadkach wrześnio- 
wych ub. roku ukazały sie w pra- 
sie informacje, że W Londynie, Pradze 
i innych miastach, opanowanych go- 
rączką „przedwojenną”, we wszystkich 
parkach i na skwerach wykopano głę- 
hokie rowy, mające służyć, jako schro 
nienie ludności podczas spodziewa- 
nych napadów lotniczych. 

Rowy te— zdaniem fachowców— 
stanowią najprostszy, a bardzo skute- 
czny Środek obrony przeciwlotniczej. 
W znacznym stopniu chronią one przed 
działaniem bomb burzących oraz od- 
lamkowych. Zaopatrzenie zaś więk- 
szych skupień ludzkich w ten środek 
opl wymaga stosunkowo niewielkiego 
kosztu i czasu. 

Przy budowie gmachow mieszkal- 
nych i przemysłowych uwzględnia się 
obecnie wymogi obrony przeciwlotni- 
czej, budując schrony podziemne. Te 
urządzenia jednak ze względu na nie 
wystarczającą ilość nie rozwiązują 
sprawy. Doświadczenia Hiszpanii, 
Chin i Abisynii dowiodły, że te wła- 
śnie najpospelitsze rowy okazały sie 
bardzo przydatne, ratując życie wielu 

tysięcy ludzi. Dlatego też trzeba je sze 
roko popułaryzować, jako bardzo do- 
bry, uzupełniający środek obrony prze 
ciwłotniczej. Szczególnie duże usługi 


oddają «me w pobliżu zakładów prze- 


mysłowych, zatrudniających 
ilości robotników. | 
- Konstrukcja tych rowów jest zu- 
pełnie prosta. Wiykopuje się je bezpo- 
średnio w gruncie, tworząc ściany bo- 
czne 0 lekkiej pochyłości. Głębokość 


znaczne 


iteraeką P, A. L, dla Polsk Fabryka Kas Opniotrwaiych 1 Massyn 


pow an ee Te 


Z pobytu premiera Chamberlaina w Rzymie. Premier angielski 
Halifax 


rowu wynosi około 2-ch metrów, sze- 
rokość około 1,2 metra u góry, a 0,8 
metra u dołu. Najważniejszą rzeczą 
przy urządzaniu rowów jest umecnie- 
nie ścian bocznych c elem zapobiegnię 
cia osypywaniu się gruntu. Można do 
tego użyć desek, żerdzi, gałęzi itp. 
którymi należy szczelnie obłożyć ścia 
"ny rowu i mocno docisnąć do gruntu 
grubymi drągami, umieszczonymi do- 


kładnie naprzeciwko siebie w plasz- 


czyźnie pionowej. Dolne końce tych 
drągów należy, zaostrzywszy, wbić 
mocno w dno rowu, górne zaś, leżące 


a wysokości górnej krawędzi rowu, | 
rozeprze¢ poprzecznymi belkami. Dla 


ułatwienia. wchodzenia i wychodzenia 


z rowu można wykopać w gruncie sto _ 
pnie, albo używać do tego celu dra- | 


binki, Celem zmniejszenia skutków 


= działania bomb lotniczych, rowy te na 
- leży budować w formie linii łamanej, 
- o długości odcinków prostych najwy- 
BE] BO mer Wo E 


0... Jest rzeczą jasną, że p rzy wyborze = 
-_ miejsca na takie rowy trzeba w miarę - A 
możności wykorzystać wszelkie zasło- - 

© ny, które zakryją je przed okiem lotni- 
ka. W braku zasłon naturalnych na te- - 
„tenie płaskim i odkrytym, należy ro- 


ma, Karolzinke . 
ale] L ŁÓDŹ | 

| | Przejazd 16 
ame Tel, 224-19 


OOOO > 


Chamberlain. i lord 


w towarzystwie -Mussoliniego. przypatrują się wielkiej rewii gimnastycz- 
nej młodych faszystów zebranych na Forum Mussoliniego, 


wy zamaskować sztucznie gałęziami, 


a gdy i to jest niemożliwe— trzeba je 
rozmieszczać niesymetrycznie i z dala 
jeden od drugiego, aby lotnik w wy- 
padku wykrycia jednego rowu nie 


zbombardował całego: ich systemu w 


danej okolicy. en 


Rowy te sq najtanszym, najłatwiej- 


szym do wykonania i — jak sig oka- 


zało — bardzo skutecznym środkiem 
obrony przeciwlotniczej,  Zasługują 


więc w pelni na uwagę i przestudio- | 
wanie przez każdego, na kogo spaść 


może obowiązek zorganizowania ta- 
kiej obrony. ao 


"+ 


| P, Hanka Kondratówna o pięknej aparycji 
jest uroczą ozdobą wieczorów artystycz. 


| mych dancingu „Hotel Polski” © 


u» Lutomierskiej i Zgierskiej, zakwalifiko- 


LENSER A TEC Re OT ET hae te YE WY $ . NE 
ze" NAS apn rp LO ASES AE roda 


Nakładem Zarządu Miejskiego w Łodzi wyszedł opracowany wzorowo i uięty interesująco przez dr. Jana Dylika geograficzny prze- 

wodnik po Łodzi p. t. „Łódź i okolice”. Lodz, trzeba przyznać długo czekała na tego rodzaju poważny przewodnik. Zawiera ou | 

2 plany, 87 fotografii i rysunków w tekście oraz plan Łodzi i mapę okolic poza tekstem. Zwracają uwagę w przewodniku  iiustracie 

wykonane przez p. Włodzimierza Pfeiffra i dr. Dylika. Spotykamy w przewodniku ilustracje, które widzimy tutaj. Od strony lewej 
Shedy Geyera, na prawo stary dom L. Geyera przy ul. Piotrkowskiej. 


„Biała fabryka” L. Geyera w Łodzi z lat 


Dawny pałac Lasockich w Lisowicach — _ 
dawnych. = 


w przewodniku dr Dylika, 


Stara lipa w Górkach Małych, w okolicach 


Domek z e oki Łodzi rolniczei przy zbie: a | . 
> | ei. przy zbiegu Tuszyna pod Łodzią. 


"ków fabrykantów łódzkich. Jeden z dom- = 
(ków przy ul. Piotrkowskiel.. 


wany ostatnio do rozbiórki. 


| Pagórek moreny czołowej pod Górkami Małymi | 


» 


T. Lehr-Spławiński: SZKICE Z DZIE- 
JÓW ROZWOJU I KULTURY JĘZY- 
KA POLSKIEGO. 
Książnica-Atlas, Lwów — Warszawa. 

Jest to cykl prac poświęconych Zä- 
gadnieniom ważnym nie tylko dla hi- 
stc wii języka polskiego, lecz także dla 
całokształtu dziejów naszej kultury. 
Osia ich jest problem związku języka 
z kulturą narodu oraz związana z tym 
troska o kulturę językową, wyrażaj jąca 
się W świadomy m pielę gnowaniu i 
dbałości o rozwój języka atakże w 
badaniach naukowych nad jego struk 
turą. Pierwszy z tych problemów niaj- 
szerzej ujęty jest we wstępnym  szki- 
cu, który daje ogólna charakterystykę 
rozwoju naszego języka pod kątem wi 
dzenia rozmaitych czynników i prą- 
dow kulturalnych, jakie znalazły odbi 
cie w jego str ln gramatycznej 1 

_słownikowej. Cztery następne artykuły 
analizują problem pochodzenia nasze- 
go języka literackiego oraz zagadnie- 
nie czeskich i ruskich wpływów w pol 
szczyźnie literackiej, stanowiących na 
der ważne dla jej rozwoju składniki 
obcego pochodzenia. Następne dwie 
prace zajmują się rozwojem Swiado- 
mych starań i prac nad kulturą i do- 
skonaleniem języka oraz do pewnego 
stopnia z tym związanymi reformami 
pisowni polskiej w latach ostatnich. 
Następuje rzut oka na rozwój badań 
„nad językiem polskim, uzupełniony 
charakterystyką działalności mauko- 
"wej czterech nieżyjących już wybi- 
tnych badaczy języka polskiego: $, p. 
AA Gawrońskiego, Jana Łosia, 


a 


Se pe Zofia Urbanowska, znana ja i 


| autorka dzieł dla młodzieży, która zmarła, | 
o -Ś. p. Urba- 
- „nowska należała do najstarszego już poko- 
- lenia. pisarzy polskich, której. dzieła wyda- . 


Ww Koninie w wieku lat 89-u, 


< wane. Ww końcu ub, i na początku: bieżącego 
x stulecia, odegrały. ważną” "role w. patrioty- 
`  eznym wychówania młodzieży, | 


BENEK. 4. - 


W Londynie odbyło sie zebranie organizacyjne „Nowej Grupy Politycznej” pod. poze 
wodnictwem Duncana Sandysa. Na zebranie to nie . WPUSZCZONO przedstawicieli prasy— 
by utrzymać obrady w zupełnej tajemnicy. 


„Nowa Grupa. Polityczna” ma nie wystę- 


pować przeciwko polityce Chamberlaina, lecz nie godzi. sie z jego polityką zagrani- 
czną i ze zbrojeniami, | 


— 


A. A. Kryńskiego i J. M. Rozwadow- 


skiego. Całość ujęta została w Türme 
ogólnie przystępną, nie wymagającą 
od czytelnika specjalnego przygotowa 
nia językoznawczego. To też książka 
może oddać usługi wszystkim prawdzi 


no rzucić dla brzydoty, dobro dla zła, 
płakać mad sobą i Rosją, przewrotnie 


rękę pcidajac Prusom i łamiąc słowo 


wym miłośnikom języka ojczystego, | 


pragnącym zapoznać się z najważniej- 
szymi momentami jego dziejów i kul- 


- tury. 


M. Paleoló ie: ALEKSANDER I. 
(Cykl „Portrety*). 
Książnica-Atlas, Lwów — Warszawa. 
Aleksander I — dziwny car, car za 
gadka, rosyjska dusza, co dziwną była 


zawsze i będzie zagadką nadal. 


Maurice Paleologue, ostatni amba- 
sador Francji na dworze carskim, mie 


- mógł wybrać lepszegca przykładu, jak. 
tę właśnie postać, by zaznajomić 


swych ziomków ż obliczem Rosji, ich 


| | | długoletni ej aliantki. 


Książka jego to nie suchy, history 


czay opis dziejów Aleksandra I, to nie 
> skreślenie tych czy innych faktów LO 
< wietlenie ich z tej czy z onej. strony, 
- — to badanie duszy rosyjskiej— szu- 
"kanie przyczyn, analiza skutków. W 
mistrzowski sposób podpatrzył samo- 
_dzierżawcę, który rękę przyłożył do 
morderstwa ojca i wyprzedzając e. . 
ią ówczesną Europe wprowadzit : 
czyn szczytne idee Judzkcści na to, by 
je w krwi utopić, cara, który od orgii 
- użycia. bezpośrednio: przechodził w 
a saba RAGE) i ktory, umiał pięk- 


„dane przebudzonym do wolności Gre- . 


kom. 

Przez książkę Paleologue'a, która 
nie jest jego pierwszym. dziełem o Ro- 
sji, przewija się wielki szmat historii 
od Pawła I po czasy mikcłajewskie. 
Przesuwa się w niej przed oczyma 


czytelnika cała epopea Napoleona as 
jego wielkością i grzechami, zmagania” a 
sie imperializmów. ówczesnego światła. ~ 


| szczytne myśli Aleksandra 0 „Świę- 


tym przymierzu”, szczęk broni i dys- 


kusje kongresu wiedeńskiego, tciny 
walca i okrzyki bólu. skazańców, cudo 


twórcy i szatlatani, ci, co byli, i ci co. 

jeszcze będą. Przesuwają się przez jej a 
karty talkie postacie jak Suliwanow i | 
‘Rasputin, Talleyrand, Metternich i pre- 
zydent Wilson. Byty ambasador Fran- 


cji dobrze patrzył i dobrze. widział i 
Dione etal tomy przed każdym po- 


ciągnięciem pióra. A ile rewelacyjnych 
| momentów porusza, momentów, które 
-zZ trudem wydobył z tajnych archiwów 
francuskich i petersburskich, wo ak- 


tac h co krwią ociekały i i łzami. 


O Polsce wspomina Paleologue nie 


ledwie na każdej kiercie, mówi o niej z 


miłością Di wzruszeniem — mówi praw 


dę, a nawet wielkiego swego Napoleo- = 
na potępia za pewne dokumenty, wy- o 
-grzebane w archiwach na to, by po- o= 
ż się we fran- | 


wiedzieć, że wstyd mu, i 


a: cuskich archiwach znajdują. A 


Na dorocznym „Balu Piotrusia Pana” 


Londynie, odbył się konkurs na najorygi- 
nalniejsze kostiumy dziecięce, Zwycięstwo 
osiągnęły trzy stroje a mian. od lewej stro- 
ny: „Obrona przeciwlotnicza”, „Pokój” i 


„Wielka Brytania” 


"Sir Maurice Hankey , dyrektor generalny 


Kanału Sueskiego— jest podobno jednym z 


< Najbardziej wtajemniczonych w sprawy 


> Imperium „Brytyjskiego 


w gą 


Wenk AI RASA W Wa kaw pan OI ae ne da A W rb ANAWA a 2 a p Lema a a AS Ae aie sabe ee 


Premier Chamberlain składa wieniec p.zedo pomnikiem ku ezei 


poległych w Rzymie, 


‘Trumna - ze szeżątkami gen, Tadeusza Ty szkiewicza na. katafal- 


ku, w dolny m kościele św. Krzyża w Warszawie, po sprow adze- a 
du z Paryż ża, Uroczysty pogrzeb boh aterskiego A i wiel- R : 


kiego patrioty sdb: a w dniu 14 asa 


ROSE 


iS 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURIERA LÓDZKIEGO". 


CER A MM Ema LB acz 


E = eg airin. O ki 
to 


W niedzielę, dnia 22 bm. w. - Łodzi odbył s się zjazd y wojewódzki oddziałów Zjednoczenia Polskich 7 Zwi iązków Zawodowy ch. "zjazd 


zagaił o godz, 10-ej sekre etarz okręgowy ZPZZ w Łodzi: p. Ignacy Lewiak, poczem po powołaniu prezydium, | zabrał głos 


w-prezes Wydziału Wyk, ZPZZ senator Marian Malinowski - Wojtek. Mówca w przemówieniu swoim podkreślił, że Żjedno- 
czenie Polskich Związków Zawodowych ma. służyć idei dobra publicznego i stanowi narzędzie do zjednoczenia całego póź 
skiego ruchu zawodowego, -Dzisiaj Zjednoczenie Polskich Związków Zawodowych — stwierdza sen, Malinowski- Wojtes 
— rozporzadza juz sita 200 tysięcy zorganizowanych robotników. Ta armia robotnieza „musi prowadzić walkę o howe jutro po.- 
skiego świata, pracy aż do zwycięstwa, Następnie przemawiał sekretarz generalny Wydz, Wykonawczego p. Jerz 
„oraz posłowie _ Cieplak i Dąbrowski, Na zdjęciu uczestnicy zjazdu. . er hee 


-Śmiec en. 


